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C e n y

We L w o rie : nśestgcsgie 2  Kar., 
7= codzienusj dw u k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się ©O halerzy.

Z praes rk- poczt. w toraja 
1 TDui irchii:

2  K .5 0  J>. 112-to*>t 3  «. — K 
wart»j_ K.£X}h ' wvsyłi^ S  K. — k. 

--czute 3 0  K. — lj.j;P « 3 » "  3 5  tf, — h. 
W Niemczech. m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach' Związku pc 
m uw efco m i e s i ę c z n i e  5  Kor^n. 
Zmiana adresu pocztowego 40  haL 
Redakcyj / uf ministracya Drukai «ia 
Lwów, iŁica Chorąiczyzny 17— ■>{,

października 1907.

S  Ł*mmy €H£l©iasaI©

wydanie poranne.
Ceny ogSstszeft

? (i, atenia  (i"seiaty) z.a 1 
petitowy lub jego miejsce 2 0  tuC 
Madeuła.ie za wiersz petitowy lok 
jego miejsce 8 0  halczy. 
N ekrologia za wiersz petit 6 0  h*L 
Donhłsienia o ślubach, zaręczynach 
i tp . wiauomośc: po 1 Kor. zaw itra-. 
HYcbae ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gnib- 
szem psmem liczą się podwójnie

Ceny oddzielnych nnm e-ów: 
Nr. popołudn. C h. z pr-csyłKątO n. 
Nr. poramy 4-h. z przesyłką &h. 
Diołmjcu rysopisów nie cmsacajJę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie- — Listy w sprawach przedpłaty i odWoiU pisma, ogłoszenia i rekhunacy* 
uprawa się nadsyłać pod adresem: Admłirsżracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. —  Nr. telefonu Redakcyi 541, ćdmi.iistracyi 740,

T tydaw ca: inżynier W A C ŁA W  W P L 8 K I. R ed ak to r naczelny: ZTG M O IT W ASEŁEW SKJL

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
W to re k , 15 paźuziernika. — —

C m lo E z : Rzym. kat. Dzis: Jadwigi i Teresy. Ju ­
tro : OawłL Op. — Gr.-kat. Dziś: 2. Kypryana Jutro 
3 Óyonysia — Słow iańskie: D ziś: Długosława. Ju tro : 
Radzisława.

Wscnód słońca 6'25, zachód 5’04.
P o e i ą s i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

fłównego, (czas środkowo-europejski): do Krakowa 8‘25*, 
■40, 2-45 6-15, 7-06*, 7-20, 1 1 - ,  12-45*, 3 45; go Rze­

szów . 4‘05; do Podw ołoczysk 6’20, ld ‘45, 2T7*, 7’—, 1115; 
do Czerr.iow iec-lckan: 6T0, 9 20, 1’55*, 10-40, 2‘5 1 * ; j o  
K o łcm /i 2‘2 5 ; do Stry j;; 11-3C uc Luwocznego 730, 
2 30, 6-25, do S am o o ra : 6 —, 9-05,4-30,11-51; dc Jaw oro­
wa 6‘58, 6 3 0 ;  do Rawy, S o k a la : 612, 710, (1135 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 1T05; uo Stanisław o­
wa: 5 50; do H usiatynu: 620 , 215*, 1 1 1 5 ; do Brzuchowic 
7-21, 12‘41, 2'28, 3 45. 5'45, do Janow a 910, 3 35.

Poc.ągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 5 9  rano) drukowa e -żarno,

Redakcyu „Słuw a P olsk iego" otwarta codziennie od 
godz. 9->ej rano do 1-ej p&poł. i od 6-tcj do 8-ej wieczo­
rem W dni świąteczne od godz. l l  do 12-tej w południe, 
Redaktor naczelr.y przyjmuje od godz, 10 do 11 -tej rano.

B in z e b  I  b ik lL lt i  k L  O ssolineum : Biblioteka w 
ciągu lipca i sieipnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

codziennie od godz. 11 do 1 ; muzeum w dni powszednie 
(prócz Don.) od 9— 1 nadto we wtor. i Di-jt. od 3— 5, w niedz. 
i —l,B ib lio te k a  Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4— 7 Doołudniu codziennie prócz so ity. Muze- 
nrn Dzieduszyck.ch, (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwieazać można tylke w dni powszednie wgodzin. ch przed­
południowych za zgłoszeniem. — Biblioteita ^oturzy- 
.iva (hr Dzieduszyckich, Kurkowa ll 17) codziennie 10-1-2 
rrÓG* piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
' owszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od K ziny 10— 1. Biblioteka Baw orow skicn (lijeisKiego 
2) cc .Izie tnie aa g. 4 -7 z wyjątkem czwartków. — B ib lio ­
teka : aw likow tki-a tul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i niedziele od 1 L—12. — Biblio* P olit. Id—1. i od 4 --8  w, 
w hedzieię, poniedz. i święta od 1)— 1. B ib l. T . Szewczenki 
(uiica Czar „iKiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
B ib1. N arodneso Domu (1 eatraina 22) we wtorki, Srocy, 
piątki, soooty 9— 2 i 5 —5. — BTófóeteka 6 ir.In„ .ryz a 
niowe: iz faelick ie j (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczna T . S . L. (Trzeciego M aj- 5, I p.) 
otwarta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie  rtuzeuiri szkolne (św. Mikołaja 
z l)  w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

A > i U W J  sUki ■> W y s t a w a  w To va:zystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowej .oaz. 
o d 'g . f c —4 Opłata \ dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
6 ) h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młod* szkol, 20 h. — W y s t a w a  d z i e ł  
g r a f i c z n y c h  (Muzeum przemysłowe) wstęp 40 h.

Inauguracya roku szkolnego na politechnice o godz. 
10 rano.

102)
E M I L  S A N D T .

O  A  V  H  T
Przełożyła Alina Swiderska.

(Ciąg daiszy.)

—  I co  panu z tego przyjdzie, choćbyś pan mial, 
nie trzy alt sto okrętów ? —  pytał, zatrzymując się 
zqów przed Rusartem —  co pan na tem zyska, pytam 
p ap a?

—  T o znaczy jeżeli mocarstwa przez ten czas 
się złączyły czy też me ?

— Niel
—  Nic w takim razie. Status quo ante.
—  Przenigdy!... Pańskie trzy okręty to są tylko 

trzy wykrzykniki nader zaciekaw ujące. Sto okrętów, to  
juz jesi cos, to  flota, która nie może pozostać bez­
czynną, Która przez to sam o, że istnieje, obraża i krzy­
żuje tysiące różnych interesów, więc powoduje to wł l- 
śnie, czegoś pan chciał uniknąć: walkę, prześladowanie, 
niszczenie wzajemne.

—  Wszystkiemu temu zapobiedz może konreren- 
cya międzynarodowa.

—  Ach, Boże, pan jeszcze wierzy w te farsy!
(V* _ —  —  . . 1    7 i t n a ł n i O  r 7 0 /.w . t —

—  w .  c «  i i i .  i t i u z y i  p r z e o c z y k. A u p w n iiw  j c -  

dną która do konferencyi doprowadzić musi, a miano' 
wicie konieczność udziału w wynalazku, iaką odczuwa 
każde państwo.

—  Ależ pan się myli najzupełniej 1 Zaune państwo 
nie odczuwa tej konieczności 1

Nabożeństwo żałobne w 90-tą rocznicę zgonu Ta- 
deusza_ Kościuszki w kościele OO- Bernardynów g. 10 30.

T eatr m iejski. Dziś o godz. 7 wiecz. „Andrzej Che- 
n!er“, opera historyczna w 4 akt. Umberta Giordano.

List 7 Bukowiny.

C zern iow ce, 10 października.

(Sprawy seimowe. — Występy d-ra Onciula. — Programy 
i zapowiedzi. — Sprawy szkolne. — Interpelacye Polaków.

— Mandat polski. — Ogólna postawa).

Tegoroczna sesya Sejmu bukowińskiego przyniosła 
poważne rezultaty pracy. B rakło  je j ożywczego m o­
mentu, a mianowicie dyskusyi nad sejmową ordynacyą 
wyborczą, która dopiero wejdzie na porządek dzienny 
przyszłego sejmu na wiosnę roku 1 9 0 8 . Czuć było, ze 
izba z jakąś niechęcią i obawą przed wybuchem na­
miętności narodowościowych mówiła o reformie. S tsy a  
miała jednak momenty nader burzliwe, przypominające 
awantury w parlamencie austryackim. Niefortunnym bo­
haterem był Rumun dr. Aurel Onciul, który wytoczył 
oskarżenia przeciw prasie bukowińskiej, urzędnikom są­
dowym i pojedynczym jednostkom. Z tego powodu 
przychodziło nawet do gorszących bójek. W Izbie zapa­
nowała tak dalece nerwowa sytuacya, że dopiero bardzo 
energiczne odpowiedzi prezydenta Bleylebena i mar­
szałka br. Wassilki zażegnały awanturnicze występy dra 
Onciula.

Z ważniejszych ustaw, które zostały uchwalone, 
należy w ym ienić: ustawę propinacyjną, reformę gminną 
i ordynacyę wyborczą gminną, podwyższenie płac nau­
czycielom ludowym, budżet na rok 1 907 , umożliwienie 
dzierżawy phłopom gruntów funduszu religijnego i kilka 
spraw mniejszej wagi. "**

Z przeb egu oorad, które po długich debatach 
ko".;cy ;ny;h , • toczyły .się przy ,końcu sesyi pospiesznie, 
podnieść należy sprawozdanie referenta komisyi szkoinej 
p dra Halbana. Bukowina jest na tyle szczęśliwą, że 
w roku przyszłym nie będzie w kraju ani jednej gminy, 
kióraby nie posiadała szkoły. Ważr.a to zdobycz dla 
kraju, i jeśli mimo tego liczy Bukowina 70  proc. anal­
fabetów, to dzięki celowej polityce Rady szkolnej będzie 
ten procent szybko spadał.

Wybitniejsi przywódcy stronnictw sejmowych jak 
p. M. Wassilko, dr. Onciul, zapowiedzieli peune, na ra­
zie niejasno określone, programy polityczne, a mianowicie 
zaznaczy! p. W assilko potrzebę porozumienia się Rusi­
nów z Rumunami i zaprzestania „dziwnej* walki auto­
chtonów. Dr. Onciul wyraził się jaśniej, oświadczając

—  Ja k to ?  —  rzucił zdziwiony Rusart.
—  Każde chciałoby go mieć na wyłączną wła­

sność, ale do współudziału żadne I Dobrze je d n ak ! 
Przypuśćmy, że istotnie konrerencya mocarstw byłapy 
rzeczą możliwą. 1 przypuśćmy, że w rezultacie konfe- 
reneya ta postanowiła uznać pana wolnym, wolnym jak 
ptak! Co w takim razie?

—  W. c. m. przypuszcza rzeczy niemożliwe. Prze- 
dewszystkiem państwo, udzielające mi bezwzględnej wol­
ności na swym obszarze, miałoby tem samem atut 
w ręku ptzeciwko innym państwom, czyli, że ta wol­
ność byłaby tylko pozorem.

—  No i co potem ? Milczy pan! Praw da? A na­
turalnie, bo sam pan widzi, coby z tego wynikło. Od 
razu, zmuszony samą siłą faktów, zrobiłby jjan to wła­
śnie, czego pan w teoryi chce uniknąć. Musiałby pan 
swój wynalazek odaać na własność lemu właśnie pań­
stw u !... Pan ma całą moją symparyę —  ciągnął aalej 
cesarz po chwili, z niedostrzegalnem prawie drgnieniem 
brwi i czoła —  krok w krok szedłem -azem z panem 
i nietyiko pozostawiłem panu wolność zupełną, ale na­
wet czuwałem nad pańską wolnością. Czyż pan dopraw­
dy nie zdaje sobie sprawy, że ja oddawna już mógłoym 
paifa mieć w mej mocy ? ...

Rusari uśmiechnął się zlekka.

—  Miano mię zaraz po odczycie schwytać w Lon­
dynie. Była nastawiona w tym celu cała sieć napastni­
ków... W sześć godzin potem przemawiałem w Wie­
dniu!... A zresztą, gdyby się to nawet było uuało, 
mnie mieć. to jeszcze nie znaczy mieć-wynaiazekc. Wiem 
też, że i pruski minister wojny me w jednen. miejscu 
skierował na mnie lufy swych arm at; mam nawet do­
kładny wykaz tych punktów, w których stoi załogą 
artylerya pruska. I doprawdy, gdyby mi chodziło o 
czczy popis, byłbym już pokazał, że łatwiejby mnie by-

się za koalicyą rusko-rumuńsko-niemiecką na tle agrar- 
nem, Że więc do koalicyi w tego rodzaju zarysach 
przyjść może, potwierdził mi jeden z posłów klubu 
m iejskiego, i miałaby ona poważny wpływ na losy re ­
formy ordynacyi sejmowej.

Wspomniałem, że Sejm  przychylił się dc wniosku 
komisyi finansowej, aby chłopi mogli poddzierżawiać 
grunty funduszu religijnego. W przemowie budżetowej 
sprzeciwił się temu konsei watysta rumuński p. Wol- 
czyński, twierdząc, że ocgacą się na dzierżawach poje­
dynczy chłopi. Poseł ten z powodu radykalnych zapa­
trywań klubu rumuńskiego wystąpił z tegoż, i obóz ru­
muński m.mo chwilowego zlepku wykazuje nowe silne 
rysy.

Klub sejmowy p o l s k i  zajął się bardzo żywo 
najważniejszymi naszymi postulatami. Posiowie polscy 
zwrocui przedewszystkiem uwagę na potrzeby włościan 
i na razie skromna nawet pomoc im udzieiona, ale któ­
rej nie mogli od lat 3 0  wykołatać, jak np. drogi 
z Pojana Mikuli do Gurahumory, pozyska lud ogromnie 
dla sprawy narodowej. Lud nasz pragnie pomocy real­
nej, aby nie potrzebował czuć się zależnym od innych 
narodowości a z oświatą i czytelniami pójdzie potem 
łatw o.

Prócz tego wnieśli posłowie 8 interpelacyj, z tego 
3 w sprawach szkolnych, zaś 5 odnośnie do podniesie­
nia doorobytu ludności polskiej w kilku wsiach. Inter­
pelacye wnieśli pp. Abrahamowicz, dr. Halban i Boho- 
siewicz. Ponieważ wykonanie tychże ma być gorliwie 
dopilnowane, będzie więc dia nas sukces znaczny.

Oprócz tego wniesione zostały przez buk. Koło 
polskie petycye imieniem Polaków z Solki, Waszkowiec, 
Dawideny-Zrub, Tereblestie, Zcdowa i Łnżan o szkoły 
polskie, względnie zaprowadzenie nauki języka polskiego 
(Solka), gdyż licz ta  dzieci uprawnia nas do tego żąda­
nia. Przypomniano też rządowi, aby załatwił podanie 
gmin Ruda i Dunawiec o osobne szkoły pciiskie.

P o_ :zas icsyi sejm ow ej zjawiło u oosłów pol­
skich kilka deputacyj włościańskich z rozmaitemi proś­
bami.

W komisyi reformy wyborczej, której przewodni­
czył prof. Halban, wysunęli polscy posłowie żądanie 
jednego mandatu ludowego. Gdyby nawet nieżyczliwy 
nam rząd częściow o nie załatwił naszych postulatów, to 
ważnem jest samo mężne „postawienie" kwestyi pol­
skiej w Sejm ie bukowińskim.

RADOMIR.

ło pozamieniać działa jednej załogi z działami drugiej, 
niż im ulokować bodaj jedną kulę w kadłubie „P ax“- 
Ale... pozwoli w. c. m., że przytoczę tu wtasne jegG 
słowa... nikt jeszcze ze śmiertelnych nie powstrzymaj 
równego oddechu czasu, a nawet najpotężniejszy mini* 
ster wojny iest... śmiertelny 1

Monarcha zdawał się nieco urażony chłodną ironią 
słów wynalazcy.

—  Dajmy pokój żartom, panie Rusart —  rzek, 
poważnie. —  Pan sobie nie zaaje sprawy z nietezpie* 
czeństwa. Nie widzi pan, czy też nie chce pan widzieć 
żfe może pan uróść na olbrzyma, tylko przez połączę* 
nie z potęgą, któraby dała panu punkt oparcia.

—  A tą potęga może być, zdaniem w. c . mość., 
tylko państwo niemieckie, n eprawdaż?

—  Tak —  przyznał cesarz po chwili, wytrzymu­
jąc jednak doskonale spojrzenie Rusarta —  sam pan tQ 
powiedział A za jaką cenę?...

W tej chwili na progu gabinetu stanął oujutant
—  Pilny telegram do rąk własnych jego ces< 

mości. i
Cesarz rozdarł depeszę i przebiegł ją oczymaj 

poczem w milczeniu podał ją Rusartowi. Ten czytał:
„Robur tylkoco napadnięty przez Anglików. Pra­

wdopodobnie opanowali go. Są na wysokości duoch  
tysięcy metrów. Halberstadt-Magdeburg. Koniecznie przy­
słać „P ax“.

Podpisany był chemik.
P o  drżeniu depeszy w ręki nożna było poznać 

jeanakze, że Rusart iesł wzrus?m y, I pierś jego falo­
wała szybKO.

(C. d. n.)

Lwów. wtorek 15
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Proces Liebknechia.
Telegram y niedzielne prz; niosły wiadomość o ska­

zaniu dr. Liebknechia przez Trybunał lipski na półtora 
roku więzienia. Proces, którego zakończeniem był ten 
wyrok, jest wielce znamiennym do charakterystyki so- 
cyalizmu i ruchu antymihtarnego w Niemczech i do uwy­
datnienia różnic tego prądu w Niemczech a we Francyi 
jak również różnic w jego traktowaniu przez państwo 
francuskie a niemieckie.

Powodu do procesu dostarczyła broszura dr. Lieb- 
knechta p. t.: „Miluaryzm i antymilitaryzm ze specyal-
nego punktu widzenia ruchu międzynarodowego pomię­
dzy młodzieżą1*.

Dr. Liebknecht, syn zmarłego przed kilku lary
głośnego przywódcy i publicysty socyalistycznego
w Niemczech i sam socyalista, w broszurze tej przypo­
minając słowa Bism arka, który powiedział, że „kwestya 
socyalizmu, o ile jest kwestyą polityczną, w ostatecznej 
swej analizie jest kwestyą w ojskow ą", dowodził, że 
zniesienie mnitaryzmu jest koniecznym niezbędnie wa­
runkiem wyzwolenia proletaryatu. Owoż prócz kampa­
nii socyalistycznej, prowadzonei w prasie i w parlamen­
cie. dr. Liebknecht domagał się propagandy antymilitar- 
nej, wśród „młodej gwardy socyalistycznej". Odrzuca­
jąc dalej teorye antymilitarysty francuskiego Gustawa 
Hervćgo, doradzającego żołnierzom strajk wojskowy, 
bunt i zbiegostwo z szeregów, dr. Liebknecht domaga 
się w swej broszurze propagandy antymilitarnej jedynie 
na gruncie legalnym i w ramach ogólnej propagandy 
socyalistycznej. Rozważa następnie możliwość aKcyi prze­
ciw „militaryzmowi wewnętrznemu", t. j. przeciw używa­
niu armii w konfliktach pomiędzy pracodawcami a ro­
botnikami i w razie wolnościowych mamtestacyi poli­
tycznych, a następnie mówi o „militaryzmie zewnętrznym" 
t. j. o niebezpieczeństwie wojny pomiędzy dwoma naro­
dami cywilizowanymi.

Owoż ta ostatnia część broszury dała przede- 
wszystkiem powód do oskarżenia dr. Liebknechta o zdra­
dę stanu, którą prokuratorya —  a jak pokazuje się 
z wyroku i sąd — upatruje w ustępach, mówiących o 
usiłowaniach „obalenia konstytucyi za pomocą gwarni", 
dalej w ustępach o możliwości interwencyi niemieckiej 
w rewolucyi rosyjskiej, o  przypuszczalnej wojnie porrdę- 
dzy Szwecyą a Norwegią lub wreszcie o „możliwej 
w niedaiekiej przyszłości" wojnie francusko-niemieckiej.

Broszura dr. Liebknechta została skonfiskowana, 
lecz z nakłaau 2 0 .0 0 0  egzemplarzy zdołano zabrać za- 
ledwo nieznaczną liczbę egzemplarzy.

Podczas procesu dr. Liebknecht wyparł się solen- 
n.e wszelkiej łączności ideowej z francuskim antymilita- 
rystą Gustawem Hervćm, nazwał jegc teorye szkodliwe- 
mi i utopijnemi i zapewnił, że celem jego jest jedynie 
akcya pokojowa przeciw obecnym ciężarom i więzom 
militaryzmu, Mimo to przywódca socyalistów niemiec­
kich, głośny poseł Bebel, pizesłuchany jako świadek 
w procesie, mimo wszelkich lojalnych usiłowań, aby 
Liebknechtowi nie zaszkodzić i udowodnić, że jego bro­
szura nie zawiera zdrady stanu, wyparł się niedwuzna­
cznie łączności swojej i niemieckiego socyalizmu z teo- 
ryami dr. Liebknechta, tak jak dr. Liepknecht wyparł 
się Hervćgo.

Przebieg procesu był tego rodzaju, że robił wra­
żenie, jakby to  Herve a nie Liebknecht był oskarżo­
nym. Prokurator i przewodniczący trybunału bezustanku 
mówili o broszurach i teoryach Hervćgo i zapytywali o 
nie dr. Liebknechta, usiłując go przekonać, że rmmo 
znacznie łagodniejszego tor u jego broszury, istota rze­
czy jest u niego ta sama co u Hervćgo, pomimo dra­
stycznych tytułów broszur francuskiego^ antymilitarysty 
jak n. p. „Sztandar w gnoju", albo „Śm ierć ugalono- 
wanym rozbójnikom ".

W końcowych przemowach procesu dr. Liebknecht 
wygłosił formalne wyparcie się wszelkiego gwałtownego 
antyrnilitaryzmu.

„Ten proces —  mówił —- jest dla m rie prawdzi- 
w>m darem bożym, dał mi bowiem nieocenioną sposo­
bność wyłuszczenia publicznie moich teoryi antymiiirar- 
nych. Nie mam zamiaru dążyć do woiny, lecz chcę za­
stąpić zapał wojenny zapałem pokojowym. Możecie pa­
nowie złamać egzystencyę moją, mojej rodziny i moich 
dzieci, lecz nie możecie zniszczyć ttg o  ruchu politycz- 
negou.

Mimo jednak tego efektownego apelu, mimo da­
lej, że Liebknecht nawet bez wyjaśnień procesowych 
w swej broszurze jest tylko niewiniątkiem w porówna­
niu z Hervćm, mimo wreszcie, że Bebel w imieniu so- 
cyaiistćw niemieckich nietylko nie poszedł ślaaem przy­
wódcy socyalizmu francuskiego, deputowanego Jaurćsa, 
który prawie otwarcie stanął po stronie Hervego, lecz 
owszem wyparł się łączności nawet z tak łagodnym an- 
tymilitaryzmem, jak Liebknechta, sąd oitazał się bezwzglę­
dnym i skazał oskarżonego na bardzo surową karę.

A jednak antymilitaryści francuscy skarżą się na 
surowość i bezwzględność gabinetu p. Clemenceau 1

W I A G O n n Ś S I  T E I i S S R A F I C Z f i B .  
C h o r o b a  c e s a r z a

B ud apeszt. (Tel. wł.) Współpracownik wiedeński 
dziennika- „Magyar Hiriap" i-ozmawi ił z lekarzem przy­
bocznym cesarza i zadał mu pytanie, czy choroba ce­
sarza jest niebezpieczną jednakże dr. Kerzl oświadczył, 
że na to pytanie odpowiedzieć nie może. ma jednak 
nadzieję, że sil >a fcons:v*ucya cesarzu zdoła przetrzy­
mać wszek-ie ni jozpiśczeństw c.

W ied eń. (Tel. wł.) „W. alig. Z tg ." donosi, że noc 
z niedzieli na poniedziałek należała do najgorszych no­
cy podczas całego przebiegu choroby- Cesarz kaszlał 
i nie mógł zasnąć, dopiero po zażyciu chininy cesarz 
zasnął.

Lekarze postanowili obecnie skoncentrować wszy­
stkie swoje zabiegi celem uśmierzenia goiączki i pod­
trzymania sił fizycznych chorego.

W iedeń. (Tel. wł.) W czorajsze dzienniki południo­
we w przeciwstawieniu do dzienników porannych zaprze­
czają, jakoby choroba cesarza przybrała rozmiary nie­
pokojące. Cesarz od północy spał daleko spokojniej, 
aniżeli podrzednio, temperatura nie była wysoką. O  go­
dzinie pól do 5 rano cesarz obudził się i wstał. Pierw­
sze śniadanie spożył o godzinie pół do 7 rano z ape­
tytem. Przed południem goiączka się zmniejszyła, zapas 
sił był dostateczny. Cesarz czuje się lepiej. Objawy ka- 
taralne nie są zmniejszone. W godzinach przedpołu­
dniowych cesarz przyjął na posłuchaniu generał-adjutan- 
tów, dyrektora kancelaryi gabinetowej i pierwszego mi­
nistra dworu.

W iedeń. (T B K ).) Doniesienie pism porannych, ja ­
koby cesarz przyjął wczoraj r.a posłuchaniu bar. Aehren- 
thala, jest bezpodstawne. W myśl polecenia lekarzy 
tylko osoby z najbliższego otoczenia mogą się zjaw iać 
u cesarza.

W iedeń. (T B K ). „Correspondenz W ilhelm " donosi 
14 bm.: W ciągu dnia dzisiejszego stan zdrowia cesa­
rza oył stanowczo korzystny. W południe pojawiło się 
lekkie podniesienie temperatury, która atoli spadła po­
południu do normalnej bez stosowania środków lekar­
skich- Cesarz spożył z apetytem obiad w ilości obfitszej, 
niż dni poprzednich. Odpowiednio do tego usposobienie 
cesarza było popołudniu Dardzo dobre. Cesarz czuł się 
trwale świeżym i przyjął na dłuższem posłuchaniu och­
mistrza dworu ks. Montenuovo.

O gocw 7 w ieczorem  lekarze stw ierdzili, że 
m onarcha je s t  zupełnie woiny od g o rączk i: stan sił 
i czynność se ica  zupełnie zadow alające. Katar trwa, 
ale nie rozszerza się dalej. Kaszel poDołudniu był słab­
szy i mniej częsty. Subjektywny i objektywny stan więc 
zupełnie zadowalający. Wszystkie korzystne symptomy 
wskazują na to, że dzień d zisiejszy  uw ażać m ożna za 
początek  stałego polepszenia.

Sytuacya.
W iedeń. (Tel. wł.) Przybył Jo  Wieania prezes 

Kola polskiego p, Dawid Abrahamowicz. Przyśpieszył 
on swói przyjazd do Wiednia wskutek zaproszenia bar. 
Becka, który życzył sobie odbyć z nim naradę przed 
zebraniem się parlamentu.

W iedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że w nie­
dzielę przedłożono cesarzowi ustawy ugodowe do sank- 
cyi przedwstępnej. Jeżeli cesarz udzieli sankcyi, to usta­
wy jutro będą wniesione do obu parlamentów, na wy­
padek zaś, gdyby cesarz do jutra nie udzićlił sankcyi 
przodstępnej, to obaj prezesi ministrów we środę nbzna- 
jom ią oba parlamenty z główną treścią ustaw ugo­
dowych. ~ ‘ -

W ied eń. (Tel. wl.) Konferencya ministrów wspól­
nych w sprawie budżetu wspólnego na rok 19 0 8  odbę­
dzie się dnia 27  bm.

P raga. (Tel. wł.) „Union" podaje wiadomość, że 
prezydent ministrów bar. Beck informował parlamenta- 
ryuszów, którzy się u niego wczoraj zjawili, o wartości 
poszczególnych warunków ugodowych i że jest dążność, 
aby działać w tym kierunku, żeby przez uchwalenie ugo­
dy wprowadzić pracę parlamentu w każdej dziedzinie 
na tory normalne.

D em nnstracyc na uniw ersytecie.
B u d a p e sz t (T B K .) Podczas wykładu prof. Fiklera 

przyszło do wielkich demonstracyj z powodu stanowi 
ska jego, jakie zajął z oKazyi odbytego tu kongresu 
w sprawie wolności oświaty. Studenci socyalistyczni 
wyrzucili z sali studentów, demonstrujących przeciw Fi- 
klerowi, a następnie wyprzęgli z powozu jego konie i 
odwieźli go do domu. M ędzy obiema stronami przy­
szło do bójek, którvm dopiero polieya kres położyła.

S a n k c ja  ustaw .
W ieaeń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ ogłasza: Cesarz

sankeyonował uchwaloną przez Sejm galicyjski ustawę, 
zawierającą przepisy drogowo-policyjne dla dróg pu­
blicznych i ustawę, zmieniającą postanowienia § 4 usta­
wy z 17 lutego 1905  r. w sprawie tworzenia włości 
rentowych.

Y/yrok śm ierci.
W arszaw a. (Tel. wl.) Sąd wojenny skazał na ka­

rę śmierci przez powieszenie Micnała Stefańskiego, spra­
wcę zamachu na inkasenta monopolów Smirnowa w gru­
dniu z, r.

Przy owym pamiętnym napadzie zginął Smirnow, 
któremu zrabowano 3 0 0  rub. i jeden z żołnierzy 
patrolu.

A resztow anie.
W arszaw a. (Tel. wł.) Na Nowem Brudnie are­

sztowano Helenę Gruszczyńską pod zarzutem o n a n iz o ­
wania pomocy dia więźniów politycznych. W mieszka­
niu je j znaieziono książki i broszury nielegalne, oraz 
spis osób aresztowanych. Odstawiono aresztowaną do 
wydziału ochrany.

W ieści z Łodzi.
Łódź. (Tel. pry w.) Sąd skazał Alfreda Kobierzy- 

ckiego za wyłudzanie pieniędzy od fabrykantów łódz­
kich dla „wdów i sierót po zabitych i dla rodzin ran­
nych bohaterów rosyjskich na Dalekim Wschodzie11 na 
6 miesięcy więzienia.

K alisz —  w ażny®  punktem  eksportow ym .
W arszaw a. (Tel. pryw.) „G on iec11 donosi: Zwo­

łany na 29  b. m. zjazd taryfow o-kolejowy ma rozstrzy­
gnąć Kwestyę ustanowienia specyalnej taryfy wywozo­
wej na produkty przemysłu naftowego z Baku, P io ­
trowska i przystani naawołżańskiej przez Kalisz i Skalb- 
mierzyce koleją kaliską. Ustanowienie tej taryfy snrawi, 
i ż K a l . s z  s t a n i e  s i ę  g ł ó w n y m  p u n k t e m  
w y w o z u  n a f t y  z R o s y  i. W mieście tern będą 
pobudo\.ane olbrzymie zbiorniki do przechowywania 
produktów przemysłu naftowego.

W ypadek w  kopalni. 15
W rocław . (T B K .) „General - Anzeiger" donosi 

z Sosnowca (w Królestwie Polskiem ), że w k o p a l n i  
„ R e n a r d "  s p a d a j ą c y  w ę g i e l  z a b i ł  7 r o -  
b o t n i k ó  w.

Z  zam ętu.
B aku . ('Tel. pryw.jj Onegdaj do szpitala Bałachań- 

skiego, utrzymywanego przez przemysłowców nafto­
wych, podczas wypłaty pensyi ofieyahstom wtargnęło 
9 oandytów, kterzy, ubezwładniwszy dyżurnego stó jko­
wego, zabrali około 8 0 0 9  rubli.

W arszaw a. (Tel. wł.) We wsi Czyste zabity zo- 
stai kilku wystrzałami z rewolwerów Klemens. Żółkow- 
s k i , który niedawno uciekł z pod dozoru policyjnego 
w Ekaterynoslawiu i mieszkał w Warszawie memel- 
dowany.

Powód zabójstwa niewiadomy
W arszńw a. (Tel. wł.) W łesie pod Mitosną straż 

leśna hr. Branickiego aresztowała bandytów Józefa Li­
piński :go, Antoniego Książaka, M acieja Poradzika i 
Władysława W ójcika, którzy napadali na przejeżdżają 
cych szosą brzeską włościan. Przy aresztowanych znale­
ziono 4 rewolwery. Są  oni poszukiwanymi oddawna zło­
dziejami.

Z abro n io n o  obrad ow ać po polsku.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Zabronione przez naczel­

nika miasta zebranie przedwyborcze prawyborców P ola­
ków zostało odroczone do środy.

Prezydyum polsKiego komitetu wyborczego posta­
nowiło zrzec się zebrań przedwyborczych, o ile nie uzy­
ska pozwolenia na prowadzenie obrad po poisku.

K o n iec organu czarn e j sotn i.
P etersb u rg . (Tei. wł.) „Russkoje Słow o11 donosi: 

W obec braku pieniędzy u człomców związku narodu ro ­
syjskiego na zapłacenie kary 1 0 0 0  rb.> organ „Russkoje 
znamia11 pizestaje wychodzić.

W ybory do Dum y.
Petersb u rg. (Tel. wł.) O baj przewódcy kadetów 

Hessen i Milukow stracili czynne i bierne prawo wy­
borcze do Dumy wskutek rozporządzenia władz admini­
stracyjnych.

P etersb u rg . (Tel. wł.) W pierwszej kuryi wybor­
ców miejskich kadeci zwyciężyli absolutną większością, 
w drugiej kuryi osiągnęli tylko częściowe zwycięstwo.

Sk ład  przyszłej Dumy.
P etersb u rg . (Tal. wł.) Pisma obhczają na pod­

stawie otrzymanych danych siły poszczególnych stron­
nictw w przyszłej Dumie.

Zdaniem „Rieczy1 z każdym dniem opozycya przy 
wyboiach coraz bardziej wzrasta. Dotychczas znany 
jest skład 2/3 ogólnej liczby wyborców. Z pośród 
nich 34  prc. otwarcie przyznaje się do opozycyi.

M in ister łzw olsk ij.

W iedeń. (Tel. wl.) Zaprzeczaią tu pogłosce, jako­
by rosyjski minister spraw zagranicznych łzwolskij miał 
się podać do dymisyi.

C holera.
P etersb u rg . (T B K .) Według doniesień dzienników 

w Kijowie stwierdzono 120  wypadków cholery, w tem 
16 śmiertelnych.

Pruski następca tronu —  „cyw ilem 11.
B e rlin . (T B K .) Ponieważ następca tronu wyraził 

życzenie poznania administracyi cywilnej, przeto cesarz 
Wilhelm zezwolił, aby następca tronu zajęty był przez 
rok w ministerstwie spraw wewnętrznych i w tym celu 
uwolnił go na ten czas od służby wojskowej. Wczoraj 
następca tronu rozpoczął swą służbę w ministerstwie.

i

Strajki.
Rzym. (Tel. wł.) Krąży tu pogłoska . ze w dniu 

wczorajszym w Turynie wybuchło bezrobocie, do które­
go przyłączyła się także służba kolejowa.

Rzym. (T B K .) W Medyolanie i Bolonii strajkujący 
powrócili do pracy.

W Turynie jako protest przeciw zajściom w M e­
dyolanie ogłoszono strajk generalny, ale strajk ten uaał 
się tylko częściowo. , ;

Kolonia. (Tel. wł.) R eńsko-w estfalska prasa ro ­
botnicza ośw iadcza, że z powodu odrzucenia żądań, 
postaw ionych przez górników  w spraw ie t. zw . 
„K napszaftów ", m ogą w yniknąć konsekw eneye dale­
ko idące.

W  kołach robotników  górniczych daje się po­
now nie zauw ażyć silne w rzenie. Zachodzi obawa, że  
przy nastąpieniu chłodów  m oże w ybuchnąć bezrob o­
cie pow szechne.

Z Serbii.
Belgrad. (T B K .) Onegdaj odbvla się konferencya 

stronpictwa tnłodoradykalnego. Uchwalono rezolucyę, 
oświadczającą, że położenie polityczne, handlowo-poli-
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tyczne i międzynarodowe Serbii pogorszyło się, że od 
półtora roku interesy narażone są na ogromne szkody, 
że polityka handlowa i kolejowa przyniosła krajowi wiel­
kie rozczarowanie 3 rezultaty działalności rządu pozo­
stają w przeciwieństwie do obietnic, jakie rząd poc y 
nil w czasie wyborów. Koniecznym jest więc apel do 
narodu, zwłaszcza skoro gwałty, bezprawia i pomiatanie 
ustawami są na porządku dziennym.

B elg rad . (T B K .) Onegdaj odbyło się zgromadze­
nie akademików celem protestu przeciw postępowaniu 
policyi w d, 29  września wobec braci Nowakowiczów.

B elgrad . (T B K .) W czoraj zebrała się skupczyna. 
Przed ukonstytuowaniem się Izby młodoradykalny pos. 
P e c i ć złożył następujące oświadczenie, przerywane 
przez posłów rządowych rozmaitymi okrzykami: Wszyscy 
stoimy jeszcze pod wrażeniem krwi, przelanej niedawno 
w Belgradzie. Ponieważ przed nami stoi minister spraw 
wewnętrznych, którego ręce są tą Krwią splamione, musi­
my zawołać do niego: precz z m ord ercą! Po tych sło ­
wach opozycya urządziła burzliwą demonstracyę przeciw 
ministrowi. Następnie Izba ukonstytuowała się.

Y ydalenie k ró lab ó jcó w .
W iedeń. (Teł. wł.) „Wr. Allg. Z tg .“ donosi z P a­

ryża, że francuski minister wojny kazał opuścić Francyę 
4  oficerom serbskim, którzy brali udział w spisku na 
życie króla AleKsandra. Ci 4  oficerowie należeli do 
owych 2 0  oficerów serbskich, którzy za pozwoleniem 
rządu francuskiego studyowali kwestyę dział szybko­
strzelnych.

Nowe m iasta w G recyi.
A teny. (T B K .) Onegdaj w obecności następcy 

tronu, ministrów, dygnitarzy i posłów odbyło się poło­
żenie kamienia węgielnego pod dwa nowe miasta: An- 
chialos i Euiinopolis, które mają być zbudowane na pa­
miątkę zniszczonych miast tej samej nazwy w Bulgaryi.

i  Francyi.

Nancy. (T B K .) Kongres party i radykalnej przyjął 
wniosek, w którym żąda się zupełnego wykonania usta­
wy o rozdziale kościoła od państwa.

O riean s. (T B K .) Na zgromadzeniu, odbytem tu 
cnegciai, Hervć wygłosił mowę, w której bronił swego 
stanowiska. Uchwalono rezolucyę przeciw uwięzieniu 
antymditarystów i przeciw skazaniu Liebknechta.

P aryż. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej minister skarbu wygłosił expose finan­
sowe, według którego deficyt wynosi 2 8  milionów fran­
ków. Ogólne wydatki ministerstwa wojny na ekspedycyę 
do Maroka przekraczają tylko o 2 '/2  miliona wydatki, 
przewidziane w Dudżecie zwyczajnym.

Zjazdy m onarchów .
Londyn. (T . wł.) Krążyły tu wczoraj pogłoski, że pod 

koniec października br. odbędzie się zjQzd pomiędzy 
królem Edwardem VII a carem Mikołajem II na wodach 
bałtyckich w pobliżu wybrzeży duńskich.

Nuwa próba balonowa.
G o teb o ig . (T B K .) Balon „M amuth", który one­

gdaj wyleciał nad pałacem kryształowym w Londynie, 
przeleciał koło Skagen i około godziny pół do 4 spadł 
koło Amal nad jeziorem Wenner. Kosz, w którym znaj­
dowali się podróżni, mocno uszkoazony.

M aroko.
T a n g e r. (Tel. wł.) W  tutejszych  kołach  fran cu ­

skich  pracu je  się  w  chw ili o b e cn e j nad te in , aby nie 
dopuścić do teg o , żeby Fran cy a  przeoczyła  obecny  
korzystny dla s ieb ie  m om ent w zagadnieniu m aro- 
kariskiem : o to  Francya ma udzielić sułtanow i p ięć 
m iiionow  zaliczki, a potem  postaw ić sw o je  żąd an ia ; 
między T an g erem  a rządem  fran cuskim  odbyw a się  
w te j spraw ie żywa w ym iana depesz. Fostąp uw anie 
Francyi je s t  przez pojedyncze m o carstw a śied zonc e 
źle ta jo n ą  zazd rością .

Londyn. (T B K .) Delegaci kontrsułtana Mulej Ha- 
fida zgłosili się wczoraj w urzędzie spraw zagranicznych, 
ale me zostali przyjęci.

Pod ział Sachalinu .
P etersb u rg . (Pet. Ag.) Prace komisyi, regulującej 

gianice Sachalinu, są ukończone. Zmiana planów i do­
kumentów nastąpi z końcem marca 1908 , we Wlady- 
wustoku.

W iedeń. (Tel. wł.) Ukłaay Austro-W ęgier o trak­
tat handlowy ze Serbią podjęte będą dnia 24 bm.

Konstantynopol. (T B K .). Oficyalnie ogłoszono no- 
minacyę insDektorów  sądownych w wilajetach Monastyr, 
SaloniKi i Kosowo.

B arcelon a. (T B K .) Zarówno w tutejszej okolicy, 
jak i w Walencyi wylewy wyrządziły ogromne szkody.

Cimnazyum żeńsk ie  im. S łow ack iego .
Pod nazwą „Tow . prywatnego gimnazyum żeń­

skiego" zawiązało się we Lwowie w r. 1902  towarzy­
stwo, które jako cel wytknęło sobie założenie i utrzy­
mywanie we Lwowie, a w miarę środków taKże i w in­
nych miejscowościach Galicy? gimnazyów żeńskich. Za­
raz w jesieni r. 1902 towarzystwo powołało J o  życia 
pierwszą żeńską szkolę gimnazyalną, zorganizowaną ści­
śle na wzór rządowych gimnazyów dla młodzieży mę­
skiej, której w roku 1906  nadano nazwę Juliusza S ło ­
wackiego. Ńic będąc Jw łacnością osoby prywatnej, lecz 
towarzystwa, ot r sta jącego wszystkie swe dochody, pły­
nące tak z opidL szkuinyci}, jak i wkładek członków i

sabwencyj na cele zakładu, gimnazyum im. Słow ackie­
go mogło zostać nal lżycie zorganizowanem, ma w gro­
nie nauczycic-lskiem najlepsze siły pedagogiczne, powo­
ływane ze wszystKich tut. gimnazyów, posiada z roku 
na roK powiększające się piękne zbiory naukowe i bi­
bliotekę. O bok dyrekcyi nad kierunkiem zakładu czuwa 
wydział, na którego czele sto ją  pedagogowie tej miary, 
co dyrektor dr. D arysz i prof. dr. Twardowski, a dzię­
ki ich troskliwej pieczy zakład rozwija się systematy­
cznie i dziś nie ustępuje w niczem nailepszym męskim 
girnnazyom publicznym.

Obok rozwoju umysłowego, dba zakład również 
o rozwói fizyczny swych wychowanek, do czego służy 
nauka gimnastyni, ślizgawka i t. p., na którą uczęszcza­
ją  uczenice pod nadzorem prefekt i pań z t. zw. depu- 
tacyi gimnazyalnej, cały szereg zaś obchodów narodo­
wych, urządzanych corocznie w zakładzie, św.adczy 
najlepiej o duchu, panującym w zakładzie i kierunku 
wychowania młodzieży.

O bok nauki gimnastyki udziela się w zakładzie 
jako przedmiotów nadobowiązkowych rysunków i śpie­
wu. Prefekty, których jest w zakładzie trzy, sprawują; 
wraz z paniami z deputacyi gimnazyalnej nadzór peda­
gogiczny nad uczenicami. Dla uczenie, których rodzice 
mieszkają poza Lwowem, istnieje internat gimnazyalny, 
wzorowo prowadzony pod kierownictwem p Maryi 
Bielskiej, w którym uczenice za bardzo skromną opłatą 
otrzymują utrzymanie i opiekę. Zaznaczyć należy, że 
znaczna liczba uczenie jest uwolniona w całości, lub ież 
w części od opłaty czesnego.

O stałym rozwoju zakładu świadczy i ostatnie 
sprawozdanie wydziału za rok 1906/7, przedłożone na 
odbytem onegdaj dorocznem walnem zgromadzeniu 
członków towarzystwa.

Ze sprawozdania tego wyjmujemy kilka cyfr. I tak 
do pięciu klas zakładu uczęszczało w ubiegłym toku 
szkolnym 178  uczenie, grono nauczycielskie składało się 
z 23  sił, ogólny koszt utrzymania zakładu wynosił 
4 1 .3 0 0  kor. Z nowym rokiem szkolnym otwarto klasę 
VI, ponadto zaś oddział równorzędny klasy 1, co oka­
zało się konieczne wobec licznego napływu uczenie. 
Grono nauczycielskie SKłada s.ę obecnie oprócz dyrekto 
ra z 29  sil, w tern 4  nauczycielki, a preliminowany bu­
dżet na rok przyszły wykosi 5 6 .4 0 0  koron.

Ciekawą jest statystyka zakładu, według Której 
z końcem 11 półr. z. r. 2 4 -7 0/o uczenie otrzymało stopień 
celujący, a zaledwie 3 4 proc. stopień drugi. Celem za­
pewnienia szkole na przyszłość kwalifikowanych nauczy­
cielek, uchwalił zarząd towarzystwa przyjmować ukoń­
czone słuchaczki zwyczajne wydziału filozoficznego 
w charakterze hospitanteK, któreby się pod kierowni­
ctwem profesorów zaprawiały do zawodu nauczyciel­
skiego.

W ubiegłym roku podjęto myśl zorganizowania 
klasy przygotowawczej. Sprawa ta jednak była już bli- 
zka przeprowadzenia, plan nauki byl już uchwalony i 
klasa przygotowawcza miała wejść w życie z począikiem 
bieżącego roku szkolnego, z powodu jednak przeniesie­
nia gimnazyum do nowego lokalu nie można Dyło 
wczas ogłosić komunikatu o otwarciu, zarząd bowiem 
nie mógł z góry zobowiązywać się wobec publiczności 
do otwarcia klasy przygotowawczej, nie wiedząc, czy 
w nowym lokalu znaidzie się odpowiednie pomieszcze­
nie dla tej klasy, a gdy sprawa została rozstrzygniętą, 
było już za późno na ogłoszenie. T a sprawa należytego 
pomieszczenia zakładu jest ustawiczną troską zarządu, 
który, pragnąc zapewnić zakładowi trwałe i odpowia­
dające wszelkim wymaganiom umieszczenie, myśli o na­
byciu lub wystawieniu własnego gmachu.

Dotychczas starania w tym kierunku nie dopro­
wadziły do pozytywnego wyniku, zarówno z powodu 
szczupłości funduszów towarzystwa, jakoteż z powodu 
trudności z wynalezieniem takiego gmachu iub placu 
budulcowego, któryby się nadawał do danego celu, a 
zarazem leżał w centrum miasta. Na razie, zmieniając 
loka!, wydział wyszukał pomieszczenie w gmachu T o ­
warzystwa muzycznego przy uli. Chorążczyzny. Nowy 
lokal jest wprawdzie droższy od poprzedniego, ale za 
to urządzony jest w myśl wskazówek zarząou i dyrekcyi 
szkoły według wszelkich wymogów hygieny —  sale 
duże, wysokie, wszędzie dużo powietrza i światła.

Kończąc to pobieżne streszczenie sprawozdania 
zarząou Towarzystwa, podkreślić należy, że to w arzy ­
stwo spotkało się z uznaniem kra!u i miasta, czego 
wyrazem jest stale przez S e ’m udzielana subweneya 
krajowa w kwocie 1 .0 0 0  kor. i subweneya miasta, któ­
re tę subwencyę w zeszłym roku podwyższyło do 4 0 0  
kor. Wprawdzie Rada miejska, przyznając ostatnią sub­
wencyę, oświadczyła, że nadal subwencyi udzielać n.e 
będzie, gdyż subweneyonowanie gimnazyów żeńskich 
należy do rządu, a natomiast gorąco poprze 
starania, któreby Towarzystwo podjęło celem uzyskania 
subwencyi rządowej, to jednak, wobec tego, że mini­
sterstwo dotąd zajmuje to stanowisko, iż subweneyonuje 
jedynie licea, spodziewać s,ę należy, że i wniesione obe­
cnie przez zarząd podanie o subwencyę miasta zostanie 
przychylnie załatwione i Rada miejska nie odmówi i na­
dal materyalnego poparcia temu jedynemu we Lwowie 
polskiemu gimnazyum żeńskiemu, które dla nriszerszych, 
nawet niezawoaowych kół kobiet otwiera podwoje 
nauki.

Onegdajszemu walnemu zgromadzeniu przewodni­
czył prezes towarzystwa, dyrektor dr. D a  n y s  z, spra­
wozdanie zarządu przedłożył wiceprezes prof. dr. 
T w a r d o w s k i ,  sprawozdanie komisyi rewizyjnej st. 
radca J a r o s i e w i c z .  Sprawozdanie przyjęto do wia­
domości i udzielono zarządowi jednomyślnie absoluto- 
ryum. Po krótkiej dyskusyi na temat spraw natury ad­
ministracyjnej, przyjęło zgromadzenie preliminarz bedże

tu na now y rok administracyjny. W reszcie aoKonano 
wyboru uzupełniającego jednego członka zarządu. Wy­
braną została p, Zuberowa.

NA M A R G I N E S I E .

D R O Ż Y Z N A .

Wszystkie dzienniki zgodnie podają, że mamy po­
wszechną drożyznę, gniotącą niemiłosiernie wszystkich mie­
szkańców. Ktoś, co siedzi na wsi i czyta wszystkie dzienni­
ki lwowskie, boi się przyjechać do Lwowa, tak przygnę­
bionego. W tym Lwowie musi być strasznie. Ludzie na uli­
cach giną z grodu, lokale puste, handle bankrutują

W nieazielę obyttate1 z prowincyi zapadłej nabrał 
odwagi i przyjechał do Lwowa oglądać drożyznę na wła­
sne oczy Ob,echał kilka pierwszorzędnych hoteli, ale wszę­
dzie było perno. Musiał zamieszkać w notelu drugorzę­
dnym, gdzie znalazr się jedyny wolny pokoik.

w e  w szystkich w iększych sklepach, gdzie sprzedają  
drogie to w ary , był taki ru ch , że obyw atel z p iov.incyi me  
m ógł się docisnąć- P o sz e d ł na obiad, a  że  lubiał sied zieć  
w ygodnie, w ięc m usiał ODejść kilka restau racy j, bo w szę­
dzie było pełno.

Po obiedzie udał się do kawiarni na czarną kawę i 
długo nie mógł znaieźć miejsca, tak było pełno gości. 
Wszystkie dzienniki zajęte, a kelnerzy zahukani pracą. Nie 
mógł się doczekać czarnej i wybrał się do reatru na popo­
łudniowe p-zedstawienie. Ale powiedziano mu w kasie, że 
wszystkie bilety wyprzedane. Obywatel z prowincyi szero­
ko otworzył oczy i prosił o bhet na przedstawienie wie­
czorne, ale wszystkie były również wyprzedane. Razem 
z nim odeszło od kasy bardzo wielu lLdz.. Co teraz po­
cząć?  Chyba pojecnat dorożką do parku. Dorożki rr.ają 
swoje stanowiska. °olicyanci posyłają obywateia z jednego 
stanowiska na drugie — ale niema nigdzie dorożki, wszy­
stkie są zajęte. Gdzie wasze automobile, o których tyle 
czytałem — pyta polieyanta ■ dowiaduje się. że sto ją poła­
mane w szopie, bo tyle całymi dniami i nocami jjżdżono, 
że po kilku miesiącach rozjechały się w kawałki.

Nie było innej rady, jak pójść do hotelu nrzespać 
s ę, bo czuł się znużonym. Po drc aze chciał wstąpić do cu­
kierni, ale wszędzie byiO pełno. Spał do późnegc wieczora. 
Do kolacyi poszedł do kawiarni „kryształowej". Pełno pań 
i pinów, niema miejsca. Poszedł do innej, ale i tu było 
pełno. Obszedł sześć kawiarń, wszędzie pełno, wszędzie 
ścisk, gorąco, brylanty, jedwabie, drogie Kapelusze... I to 
jest wasza drożyzna? Ale zreflektował się. Bawią się prze­
cież tylko zamożni, drożyznę odczuwają klas; uboższe. 
Wyszedł z kawiarni, apy się przejść po nieście. Natknął 
się pa wielu pijanych i zaszedł Rynkiem na ul. Grodzickich, 
gazie szyn.i obok szynku rozbrzmiewa muzyką, śpiewami, 
tańcem. Wszędzie nabito, a ile razy otworzą drzwi, bucha 
z wnętrzć szynkowm gęsta para, przesiąknięta dymem i al­
koholem. Wesoło, jak w raju. Tu baw;ą się ludzie z klas 
uboższych.

Obywatel uciekł do domu nocnym pociągiem i długo 
opowiadał żonie o drożyźnie w stolicy. KL.

Za. r u b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  u ie  o d p o w i a d a .
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Wybór i natur, środek przeczyszcz. i t  d. Dział* zawsze skutecz.1

Wiadomości bieżące.
H p e s t r z e & e o i a  m e l e » r « l «  - i c .z n e  (z o b se rw a to -

ryum  astro n o m . Politech nik i) w a. 14 październ. b. r .:
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Uwaga: Pogoda.
Prognoza na dz ś Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na d ziś:

W Galicyi wschodniej:
Mierne wiatry, temperatura niezmieniona. Pogoda.
W Galicyi zachodniej:
Zmiennie pochmurno, mierne wiatry, temperatura 

mało zmieniona. Później zachmurzenie.

- i -  W iadom ości o so b iste . Naczelny dyrektor gal. 
poczt i tel. p. Jan Seferow icz wyiechał w sprawach urzę­
dowych do Wiednia. Zastępstwo objął starszy radca po­
cztowy Ludwik PiKor. ■

Namiestnik Andrzej nr. Potocki wyiechał w spra­
wach urzędowych do Wiednia.

—  Z m iana w zarządzie w ydaw nictw a „ D iła “ Pre­
zes spółki wydawniczej „D iła" ar Włodzimierz Ocbry- 
mowicz zrezygnował —  jak donosi „ b iło "  —  z tego 
stanowiska.

-r- Z e sfer bankow ych Stanow isko członka Rady 
zarządzającej w Banku hipotecznym objął dr. Dulęba, 
wiceprezes Koła polskiego. O  m iejsce to  uoiegał się ró­
wnież poseł Małachowski.

-T- W yjazd posłów  do W iednia. Prezydyum Koła 
polskiego zaproszone zostało przez prezydenta Becka 
na pon.edziałek na konferencyę Odłożono jednak po 
wzajemuem porozumieniu się tę konferencyę na dzisiaj, 
w poiudnie. Na naradzie ma być oDecny namiestnik 
PotocKi.

Poseł Głąbiński wczora, wieczorem wyjechał do 
W; ednia.

Posiedzenie Koła polskiego zwołane na środę 
-t-  C h o lera . Z bezpośredniego źródra dochodzą nas 

autentyczne wiadomości, iż w Kijowie, mającym oży­
wione połączenie z naszem miastem, rozgościła sie na 
dobre c h o l e r a .  Władze rosyjskie, jak zwyKle, przed- 
sięwzię y środki zapobiegawcze zbyt p^źr.o (przed paru
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dniami skonfiskowano 3(7.000 kawonów m k r ę ć ;  i 
straszna choroba czyni postępy raptów.,o. C :tc :y  dni 
temu zachorowało 4  osoby, drugiego już d w a d z i e ­
ś c i a ,  a trzeciego przeszło c z t e r d z i e ś c i .

Jednocześnie docnodzą pogłoski o podejrzanych 
zasłabnięciach w Krakowie. Tymczasem zaś władze na­
sze nic dotychczas nie robią.. N a  g r a n i c y  r o s y j ­
s k i e j  n i e  u s t a n o w i o n o  ż a d n e j  k w a r a n ­
t a n n y ,  a n i  d e z y n f e k c y i  c z y  o g l ę d z i n .  
Zwracamy uwagę czy ją należy na te stosunki, gdyż 
z niebezpieczeństwem ig>*ać nie można,

-s- S p ó łk a  gw arantów  dia kra jow ych  zb iorn ików  
ropnych. Pod tą nazwą ukonstytuowała się dnia 5 Ł. m 
spółka tych producentów ropnych, którzy przyjęli wo­
bec Wydziału krajowego gwaraneye za częściowe za­
płacenie zbiorników krajowych i zastrzegli sobie d er- 
wszeństwo miejsca w zbiornikach. Na posiedzeniu 5 bm. 
nastąpiło odczytanie kontraktu spółki i podpisani i go 
woDec świadków przez obecnych prodjcentóvv, repre 
zentujących 84  udziałów. D o zarządu spółki zostali wy­
brani pp. Wacław Wolski (przewodniczący), Franciszek 
hr. Zamoyski fzastępca przewodniczącego), Stanisław 
Moraczewski (skarbnik), dr. Artur Goldhammer i S ta­
nisław Bogusz. Na zastępców wybrano pp. inż. Leona 
Mikuckiego i dyr. Stanisława Marsa. D o kor.iisyi re­
wizyjnej wybrano pp. Stanisława Kurtza, jan a  Langiera 
i Kazimierza Weydlicha. Spółka zawiązaną została na 
lat 5 , t. j. na czas trwania gwarancyi.

-4- Nowe ru skie  tow arzystw o w ydaw nicze powsta­
je w Kołomyi pod nazwą „Pokucka spółka wydawni­
cza”. Towarzystwo to na pierwszem miejscu wydawać 
wydawnictwo „N arodnaja biblioteka” w tym rodzaju, 
jak polska „Biblioteka powszechna”. D o komitetu or­
ganizacyjnego należą: M.chał KociuBinskij w Kijowie, 
Bohdan Łepkij w Krakowie, dr. Józef M asow ej w Czer- 
niowcacn, dr. Jan Rakowskij w Kołomyi i Ł eś Hryniok 
w Czerniowcach.

W ysław a miejskich projektów  inwestycyjnych  
w Nowym Sączu odbęuzie się w magistracie od 16 
do 21 b. m. Jest to pierwsza w Galicyi wystawa tego 
rodzaju, urządzona przez miasta Drowincyonalne —  
tembardziej interesująca, że do produkcyi elektryczności 
zamierza Sącz  użyć siły wodnej Popradu i w ten spo­
sób zrobić pierwszy krok na drodze zużytkowania sił 
wodnych w kraju naszym na większą skalę. Prócz tego 
wystawa obejmuje także projekty wodociągów i kanali- 
zacyi. Część siły wodnej Popradu odstąpiłoby miasto 
nowopowstającym zakładom przemysłowym

—r- K ated rę  rzeźby i rysunku ornamentacyjnego na 
tut. politechnice po p. Antonim Popiela, który wyjechał 
do Ameryki, objął p. Tadeusz Błotnicki.

D elegat rządu B u łgarsk iego  prof. dr. Bachme- 
tiew przybył do Lwowa i odbył —  jaK donosi jedno 
z pism popołudniowych —  dłuższą konferencyę z pro­
fesorem tut. uniwersytetu dr. Stebelskim i docentami 
dr. Janem Paygertem i dr Adamem Szelągowskim . D -. 
Bachmetiew miał ofiarowrać dr. Paygertowi katedrę pra­
wa karnego, a dr. Szelągowskicmu katedrę historyi sło ­
wiańskiej na uniwersytecie w Sofii. O baj nie mieli je ­
szcze dać stanowczej odpowiedzi.

-r- W ykolejenie pociągu. Z dyrekcyi kolei państwo­
wych otrzymujemy następującej treści kom unikat:"

„W czoraj rano nastąpiło przy pociągu osobowym 
nr. 2 2 5 4  wychodzącym o godzinie 9*55 z Rawy Ru­
skiej, a przychodzącym o godzinie 12*40 do Lwowa, 
między stacyam i Żółkiew a Kulików Nieświca wykole­
jenie tendra i wozu służbowego. Przyczyna wykolejenia 
niewiadoma. Nikt z podróżnych, ani z personalu służ­
bowego nie doznał uszkodzenia. Podróżni tego pociągu, 
jakoteż i pociągu nr. 2 2 1 1 , wychodzącego ze Lwowa 
o godzinie l l -0 5 , musieli się przesiadać w miejscu 
wypadku.

Pociąg nr. 2 2 1 2  przyszedł z Rawy Ruskiej do Lw o­
wa bez przeszkody. Dochodzenia w toku“ .

Z Filharm onii. Filharmonia zapowiaua na Jcicń  19 
bm. koncert p. lrmy de Halacsy, wiolinistki i Pawła Schram­
ma pianisty.

— Z Sokoła-M acierzy. W bieżącym roku szkulnym roz­
pocznie się  bezpłatny dwuletni kurs dla kandydatek na 
nauczycieli?! gimnastyki. Warunki przyjęcia są następu­
ją c e : 1. Świauectwo maturalne liceum lub gimnazyum, 
względnie dowód, że kandydatka jesi uczeuicą trzeciego 
kursu Setninaryum nauczycielskiego. 2. Ukończony 17 rok 
żvcia. 3. Poświadczenie zdrowia. Podania należy bezzwło­
cznie wnosić do biura Sokola-Alacierzy przy ul. Zimorowi- 
cza między 6 a 8 wieczorem.

-f- Z Kasyna i riejskiego. W piątek 18 bm o g. peł do 
8 koncert galic. Towarzystwa muzycznego z fundacyi ś. p. 
dra Józefa Malinowskiego. Bilety Ou g. 5 popołudniu we 
wtorek.

-s~ Z am iast wieńca na trum nę sp. Franciszka Ksawerego 
Szczerbickiego złożyli na cele dobroczynne:

na bursę dia synów i sierót urzędników prjwatnych: 
Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń urzęuników prywatnych 
100 kor'., wydział powiatowi tarnowski tego Towarzystwa 
20 kor., Krzysztof Koeppel 20 kor.;

na fundacyę stypendyjną imienia zm arłego: galic. T o ­
warzystwo łowieckie 2o kor., dyr Maryan Malac^yński 50 
kor., Jr . Władysław Górecki 30 kor., dr. Władysławowie 
Sołow ijouie 50 kor.

-t- Chór technicki pod kierownictw «m prof B. Wolf- 
sthala odśpiewa we wtorek 15 bm na nabożeństwie inau- 
guracyjnem szkoły politechnicznej w kościele św. Maryi 
Magdaleny o g. 9 rano mszę Gounoda i Gaudę Mater Po- 
loniae.

— W ykłady w Towarzystwie oolitecnnicznem . Dnia 16 
aździernika „Sprawozdanie z kongresu naftowego w Bu- 
areszcie” przedstawia pp Leon Syroczyński, Roman Zało-

ziecki, dr. Stefan Bartoszewicz. Dnia 23 października: 
„Sprawozdanie z kongresu ogrzewania i pizewietrzania we 
Wi :dniu“ przedstawi p dr. Bronisław Biegeleisen (z demoń- 
stracyami). Dnia 30 października- „Sprawozdanie z kongre- 
sa hygienistów w Londynie” przedstawi p. insp. Kaźmierz

4  ___

I Brucknalski. Początek \v>'kiadów o godz. 7-mej wieczór.
-Lwernualne zmiany w programie odczytów będą podane 

1 w dziennikach,
— Budowa słacyi kolejowej' w Stryju. W „Gaz. Lwow­

skiej” ogłasza dyrekeya kolei państwowych we Lwowie 
rozdanie wykonania robót budowlanych z okazyi rozsze­
rzenia stacyi kolejowej w Stryju. Oterty wnosić należy naj­
dalej dc 25 bm. godz. 12 w poł. Ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, jak również odnośne plany wyłożone są 
do przejrzenia w cddzieie utrzymania i budowy kolei 
w gmachu dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II pię­
tro, gdzie otrzymać także można formularze na oferty wraz 
z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, jak ró­
wnież przepisy szczegółowe do wnoszenia ofert-

~  L ary  dla „Doi nu K ościuszki”, bursy polskiej we 
Lwowie. P. dr. W. ofiarował dla biblioteki zakładu cenny 
zbiór książek dc czytania w 'iczbie blizko 200 tomów, 
w tern najcelniejsze powieści Historyczne Kraszewskiego i 
Sienkiewicza, pisma Siemieńskiego, Syrokomli, Szekspira 
i w, i.

Dla uboższych zaś wychowanków' bursy ofiarował 
wydział Towarz. "nauczycieli szkół wyższych we Lwowie 
kilkadziesiąt podręczników' szkolnych i 1 siążek do czytania 
ze swoich wydawnictw, wreszcie pani Marya Prusowa, p 
Pielech i p. P. zaopatrzyli najuboższych wychowanków, 
którzy pomocy tej istotnie potrzebują, w płaszcze zimowe 
i w mundurki. D yek rya „Domu Kościuszki” poczuwa się 
do miłego obowiązku wyrażenie wszystkim szlachetnym 
ofiarodawcom publicznego podziękowania: „Bóg zapłać".

B ru ta ln o ść  pachołka m iejsk iego . O J  jednego 
z naocznych świadków otrzymujemy następujący opis 
zwierzęcego wprost pastwienia się nad nuodyrni chło­
pakami, uczniami szkół średnich.

W czoraj wieczorem —  pisze nasz informator —  
przechadzałem się po ogrodzie miejskim, gdy zdaleka 
zobaczyłem, jak podchmielony nieco pachołek m iejsti 
okładał grubym kijem małego chłopaka gimnazyainego 
za to, że biegał do trawniku, zasranym n. b. grubą 
warstwą liści, spadających z drzew. Uwaga moja, że 
tak brutalne pastwienie się nad dzieckiem me jest od­
powiednią karą, choćby nawet za zniszczenie najpiękniej­
szych kląDow, pozostała bez skutku. Uiulany pachołek 
zaniechał swej mentorskiej czynności dopiero wtedy, 
gdym mu kostur wyrwał z ręki. Jednakże cerber ogro­
dowy nie poprzestał na tern Ledwie się na kiłka kro­
ków oddaliłem, wyciął sobie nowy kół i w dalszym 
ciągu walił nim nieletnich zbrodniarzy. Dopiero uwagi 
licznych przechodniów', że go każą zaaresztować, nieco 
go uspokoiły.

Możeby p. prezydent Ckrchciński —  kończy nasz 
informator —  wytłumaczył owemu pachołkowi, że nie 
on jest władzą Kompetentną do wymierzania plag uczniom 
gmrnazyalnym.

- t -  D ezerterzy . W czoraj zgłosili się na pohcyi pod­
dani rosyjscy z gub. Lubelskiej Antoni Krupa r Michał 
Jurczuk, prosząc o przytułek, bo brak im środków do 
życia. Biedacy uciekli przed wojskiem, a tu nigdzie me 
mogli znaleźć pracy. Oddano ich na razie do aresztów 
policyjnych.

AIcohoHsmus acutus. W czoraj wieczorem znale­
ziono leżącą na pl. Maryackim bez przytomności jakąś 
kobietę nieznanego nazwiska. Litościwi ludzie zawezwali 
stacyę ratunkową i depiero lekarz stwierdził, że kometa 
była kompletnie pijana. Odwieziono ją  do szpiiaia.

-r- O gień  pokojow y. W czoraj 14 b. m. wieczorem 
zawezwano straż pożarną do ognia pokoiowego w mie­
szkaniu Idy Knota na jałow cu za rogatką Łyczakow ­
ską. Mianowicie oa płonącej na szafce nocnej świecy 
zajęła się firanka, a wynikły stąd ogień zagrażał domo­
wi, Zanim jednak przybyła straż pożarna, domownicy 
ogień ugasili.

-f- K rad zież w cerk w i. Wczc-ra] wieczorem schwy­
tano w cerkwi św. Jerzego Katarzynę Bąkow ską na 
gorącym uczynku kradzieży. O to Bąkowską, korzysta­
jąc ze ścisku przy konfesyonałach, operowała w kiesze­
niach pobożnych, a jednej z wieśniaczek skradła chu­
steczkę z 3 kor. 60  h. Przy rewizyi znaleziono u Bą- 
kowskiej jakiś pugilares i scyzoryk. Widać, że Katarzyna 
była w niejednej kieszeni. Na policyi poznano w B y­
kowskiej dob.ą znajomą.

— Zgubiono. P. Juliusz Unger z Drohobycza zgubił bry­
lant z pierścionka wart. 400 kor. — P. Cecylia Ruoi zgubiła 
w ogrodzie miejskim portmonetkę z 25 k. i parą kolczy­
ków wart. 43 kor. •

— Znaleziono. P. Michał Milewicz złożył w policyi to­
rebkę damską z 8 kor., którą znalazł na ul. Kopernika.

□  S tan isław ów . (Kor. włas.) N a u k a  g i m n a ­
s t y k  i w II g jrfl n a z y u m. W notatce kronikarskiej 
zamieszczonej w Nr. 4 6 8  „Słowa Polskiego” przedsta­
wiono sprawę nauki gimnastykj w 11 gimnazyum w nie- 
prawdziwem świetle. Faktem jest, że dyrektor tegoż 
gimnazyum zamierzał wynająć salę Sokoła ruskiego na 
naukę gimnastyki dla uczniów, skoro s a l a  S o k o ł a  
p o l s k i e g o  j e s t  j u ż  p r z e z c a ł y t y u z i e ń p r z e z  
i n n e  z a k ł a d y  n a u k o w e  z a j ę t ą  a gimnazyum 
II własnego gmachu nie posiada. Nauki gimnastyki nie 
udzieiałby w danym wypadku żaden ,,siczownik“ tylko 
jak dawniej członek grona nauczycielskiego polskiego 
Sokoła. Polak p. iłorbow y. Jedynie chodziło o salę a 
nie o nauczycieli! Gdy jednak właścicielka domu, w 
którym mieści się ruski Sokół czynsz za salę znacznie 
podwyższyła, sprawa wynajęcia tej sali upadła i zdaje 
się, że nauKa gimnastyki w gimnazyum II zgoła udzie­
laną w bieżącym roku szkolnym me będzie. Dyrektor 
L. znany ze swego patryotyzmu nie zawinił nic i stani- 
stawowska opinia przeciw memu się nie oświadcza.

■W iadom ości giełdow e.
D epesze z targu pieniężnego.

Wiedeń, ania 14 październ. Kursy giełdy wiedeńskiej - 
Losy a) procentowe: \LStryackiege Zakładu kredyt.i-oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 273 50, AusP. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 269'—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 259'—, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 246-50, Pożyczka serbska norm, po 100 fr. 4  pr. 
98*75, b) oezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica] 5 zł. 
20'25, ZaKładu. kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
448' , Clary zł. 40 m. k. i54*—, Pożyczka n Inshruku 
5 zł. 90-— , Losy m. Krakowa 20 zr. 90-50 pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 62'—, Ofen 40 zł. 215*—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 192'—, Czerwonego krzyża austr ow. 10 z ł 4Ó'25, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26*40, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. u7*—, oalnu 10 zł. m. k. 223•—, Pożyczka 
salcbu-ska po 20 zł. 64*50, Tureckie Oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 18L50, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
4 8 0 -- .

Berlin , d. 14 październ. Banknoty austryaacie 85*20, 
Spirytus — *—.

Paryż, d. 14 październ- Trzy procentowa renta 94v2, 
mąka 3295. Usposobienie:

Frankfurt, d. '4  paździum. A uStr.kred. 199*70, Koleje
państwowe — *—, Disconto 173*85, Laura — Alpińy 
—*—, Usposobienie: spokojne.

W B e d .  15 pazdziern Zamknięcie w czorajszej gieł­
dy popołućr owei notowano Akcye a-str. 7*kładu kredy­
towego o36*50, Akcye wągier. Zakładu kredy*. 74?*— Akuye 
Anglo bania' 29550. Ascve UnicRpanki’ 631 *50, Akcye L in  
dafosnku 121'25, AKcye Banwereinu 528oO. Akcye Bouen 
credit 1007’—, A kcye gal. Banku Wdo:. — *—. AaCv« 
kolei państwowych 656-—, Akcye kolei południowej 149-25 
Akcye Tramway A. — , b —*—. Akcre kolei Elbeu.al 
42o* —, \kcye koiei połn. 5110—5150, Akcye kolei cze.*n.
- - * — Akcye Alpiny t'598—, Akcye kima Muranyi 540*—,

Akcye Prśg. Tow. żei. 2602*---------* -  ukcye Fabryki uroni
463--------, Wfrye lur. tytoń. 4 0 7 — Akcye galic. km pac.
Tow. naft. 54C------- *—, Oblig. węg. ind. 93*10 Renta ma­
jowa 96*15, Ausir. Renta Koronowa 96 25 Węg. Rent ko­
ronowa 93*—, go '1. Listy Tow. Kred. ziem. 94*95, 4 oroc. 
listy Banku hip. 95* , płacony 4* / j  proc. listy Banku u.pot. 
99*40, 5 proc. listy Banku hipotecżn. 109*50, 4 proc. listy 
Banku Kraj. 95*—  4V»°/o listy Banku krai. 99*95, 4 proc
komunalne c .n g acy e  Banku kraj. -  —, Obugacye propi- 
nacyjne 98*50. 4 pro. Gal. poi .crej z 1893 r. 95*40 prr. 
pożyczka miasta Lwowa 94 40, Losy tureckie 181 *— yta-k 
117*43, Ruble 254*—, Kreayty —*— Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*— , Unicnbank —*—, Koieie — ros.  5 pic. 
pożyczka 1906 85 90

Usposobienie: peszteńskie wypłaty wywierały nacisk. 
W końcu po u wpływem lokalnych zakupów i lepszych wia­
domości o stanie zdrowia cesarza silniejsze.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przedpo­
łudniowej ponowne pogłoski o złym a nawet gorszym sra­
nie zdrowia cesrrza i równoczesne złe sprawozdania z gieł­
dy nowojorskiej sprawiły, że nastrój był bardzo przygnę­
biony. Kursy spadły nizko w porównaniu z notowar ami 
z końcem zeszłego tygodnia. Dopiero później zaprzeczenia 
niekorzystnym pogłoskom o stanie zdrowia cesarza wywo­
łały polepszenie nastroju Na giełdzie południowej po chwi­
lo wem uspoKOjeniu nastał nastrój ospały, temoardziei, że 
z Budapesztu zgłoszono liczn; sprzedaże papierów węgier­
skich a to pou wpływem pugioski o zatargu oomiędzy mi­
nistrem spraw zagranicznych i węgierskim prezesem gabi­
netu. Dopiero późn ej, gdy przekonano się, że ta pógło- 
ska była nieprawdziwą, kursy znowu poszły w górę,

titeK -u t, d. 15 październ. 1'rzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy; Kredyty 199*60, Staatsoahnj 140*50 D isronte Co- 
raandit i73*9o Benin. Tow. handl. 156*75 Laura 22o50 Bo- 
hurnery 205 50, 'olei ooman. wscnoanio-pruska —*— . Ru­
bel za gct. 217*05, Kolej .rarsz.-wied. —*— Kolej mo­
rza śródziemnego —*— , Kolej Meriatonalna i2910 , Losy 
tureckie 142*— , Rema włosku — , „Harpentr** kopalnia 
węgla 203*60, Kolej Murienburg-Akawka —*— , Kcnsoiida- 
cye 4 3 4 — Lumuaruv29*— , Kolej Henry 126*40 Niemiecki 
bank narodowy 121*10, Kanada Proierred 157*o0, AKcye że­
glugi hambursKiej 129*— , Kurs warszawski —*— , huta 
„Domiersmark” 301*— . 31I2 prc. renta rosyjska z r. 1894 
66 90, 3*8 prc. rema rosyjskr 67*25 4 prc. renta rosyjska
z r. 19J2 76*25, 4Vs prc. renta rosyistca z r. K 05 9160 
Rheinische Stahlwerke 172’— , Gelsenkirchen 198*—.

E -iffS in , d. 15 październ. 4, oroc. węgierska rema złota 
— *—, węgier-yta ren ta  K orono w a —*— Austr. aKcye, kre­
dytowe 199 60, Staatsbahny 140-50. i-ombaray 29'—  Di­
sconto Comandit 173*90, Ruble 217*05 

Tenaencya: spokojna.
ffrfcittŁ unrs, d. 15 październ. W czorajsza giełda w ie­

czorna: A u stryack a ren ta  p apierow a - * — , Austr renta 
srebrna 97*i0, Austr. ren ta  z ło ts  98*05, Austr. alccye kre­
dytow e 199*50 StaaiSDahny 140 80, Lomaaray 29*— 4-proc. 
austr. ren ta  koronowa 96*—.

Tenaencya: stała.

T arg  ZDożowy i to w aiow y .

ESt?i<Saupee£«, 14październ. Pszenica na kwiecień 1908 r. 
od 12*62 do 12'63 Pszenica na maj od — *— dc — —. 
Pszenica na październik od 11*91 do 11 92. Zyto na kwiecień 
1908 r. t,d 11*47 do 1 r4S  Zyto na październik od 10 72 
do 10 73, Owies na kwiecień 1908 r. od 8*62 do 8 63, 
Owies na pażdź. ca 7 73 ao 7*74, k ukuruaza na wrze­
sień 0-— do 0*— ,_ kukurucza na Nerpieafi ou 0*— do 0 — 
kukurudza na maj 19u8 r. od 7 0ó ■ 7*09 Rzepak na maj 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na wrzesień od 0*00 do 0*00 

Pogoda : piękna.

T y g o d n i k  U u s U b w & u y  d i a  M ad a

kosztu je  wraz z p rzesy łk ą  pocztow ą rocznie 4 kor., 
kw arta ln ie  1  kor.

—  wychodzi w K rako w ie na każd ą nied zielę. —

Wszyscy prenumeratorowie „Oiczyzny” otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatnie kalendarz  

na rok  1 908 , nakłaaem naszym wydany.
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